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Wiadomosci zagraniczne. 


— Paryż MM Października, — 

Na radzie ministrów, odbytej wczoraj pod 
| a di króla, miano postanawić zwo» 
anie izb na dzień 20 grudnia b. r. 

Zapewniają, Że przywrócony niedawno do 
urzędu dyrektora mennicy p. Persilsotrzyma 
godność para, i Że w tedy ma zamiar polecić 
wyborcom w Condom syna swego na swego 
i, w izbie deputowanych. 

ournał de Paris który ma rozmaite sto- 
Sunki z dworem, od niejakiego czasu gorli- 
wie zaleca projekt zaślubienis królowej hisz- 
pańskiej z jednym xięciem z domu Orleań- 
skiego i zarnzem wprowadzenie na nowo pra- 
wa salickiego. 

Kevue de Puris opowinda 
8posob powód Wyniesienia pana Pontoia do 
godności brabiego. Pan Pontois za powro- 
tem a Stanów Zjednoczonych miał rozmawiać 
z królem oarystokratycznych zwyczajach tam- 
tej rzeczypospolitej i z uśmiechem powie- 
dział, że jego sekretarz poselstwa mający 
tytuł hrabiego, ćmil jego samego w towarzy- 
stwach amerykańskich. Król przypomniał so- 


w następujący 


bie później tę okoliczność i kiedy mu poda- 
no do podpisu postanowienie mianujące pae 
na Pontois poslem w Konstantynopolu, prze. 
kreślił własną ręką pzed nazwiskiem Pone 
tois wyraz pan a napisał hrabia. 

Panowie Soult, Deczas, i kilka innych 
znakomitych osób, oświadecyło się przychyl- 
nie względem projektu do anncznej pożyczki 
dla Hiszpanii, tək przynajmniej utrzymuje 
Nacionał. Rekojmją tej pożyczki ma być 
zastaw wysp filipińskich, które należą do Hisz. 
panii. Ma ona być rozdzieloną na trzy czę. 
ści, 2 których pierwsza wypłaconą będzie 
rządowi hiszpańskiemu gotowizną, druga we- 
xlumi en valenrs a trzecia wtedy dopiero ma 
być wypł»coną, kiedy nadejdzie. do Francyi 
wiadomość o założeniu kompanij na wyspach 
filipńskich: »Kilka już konferencyj odbyło 
się, dodaje Nacionał, w celu ,wypracowanią 
tego prawie niepodobnego projektu. Marszą- 
łek Soult wprawdzie nie był obecnym przy 
tych konferencyach, nle zapewniono, że on 
jako reprezentant Francyi wystąpi w tej spra- 
wie. Pan Rothschild nie chciał wcale mieć 
udziału w tych układach, Pan Aguado; któ- 
ry wie, Że jego naród nigdy nie zezwoli na 


ustąpienie komu bądź wysp filipińskich, u- 


2 


wnża zawarcie w mowie będącej ugody, za 
niepodobne, i wrócił do dóbr swoich Cha- 
teau Margaux. 

Przessłego czwartku poseł hiszpański, 
dawał Świetny obiad z powodu urodzin krós, 
łowćj Izabelli, która zaczęła rok dziewiąty. 


— Madrył 5 Puździernika. -— 


Vice prezesami izby deputowanych tia- 
nowani zostali panowie, Zumalacarregui, La- 
borda, Lopez, Cortina; sekretarzami pp. Ca» 
ballero, Rodar Felix i Moya. 

Nie snmo pewyślne roztrzygnienie kwe- 
styi względem przywilejów zdołałoby usunąć 
nieporozutwienie między gabinetem i większo- 
ńcią w kortezach. Mimo to, królowa, która 
nie zapomniałajjeszcze wypadków w Granja, 
stałe postanowiła wspierać i utrzymać ga: 
binet przeciw wszelkim usiłowaniom stron- 
nictwa exaltowanych. Gdyby przeciw wszel- 
kiemu oczekiwaniu, zaszła jaka zmiana w 
gabinecie, to chyba w wydziale spraw zagra- 
nicznych, który potrzebrje istotnie energi- 
czniejszego naczelnika niż pan Carra molino. 
Co się tycze ministerstwa zkarbu, liczy ono 
między swemi członkami znaczną liczbę kre» 
atur pana Mendizabala, którzy nigdy nie bę- 
dą przychylnemi obecnemu gabinetowi, ` 

abrera gromadzi wszystkie swoje siły 

w okolicy Sierra la Cantawiejau. Biega fal. 

„zywa zapewne wieść, Że on kazał roztrza- 

int 500 krystynistów, których wziął wniewo= 
ą w bitwie pod Cuenco. 

Po wielkiej uroczystości, (ħa pamiątkę 
pacyfikacyi prowincyj północnych,) juka się 
odbyła w królewskim zakładzie iuwalidńw, 
którego naczelnikiem jest Palafox (xiąże Sa- 
rogossy) rozkazał tenże rozdać pomiędzy 
wszystkich inwalidów—po trzy Sygara (). 

— Saragossa T Października. — 

Operacye armij, które miały się dziś rog- 
ocząć, odłożono do jutra. Brygudyer Ca- 

nero odjechał z tąd wczoraj dla ukladania 
się z trzemn lub czterenia batalionami, któ. 
re się chcą poddać, rozpoczęto także układy 
z tiektóremi niższemi dowódcami Cubrery. 

— Dnia 8 Października — 

Xiąże Vittoryi bawi tu jeszcze. Przygo- 
tonano na cześć jego kosztem i staraniem 
miasta wzpaniały okiad. Kiedy w dniu 6 u- 
knzeł się W teatrze, daklarmowano rozmaite 
wiersze na cześć jego. Zapał publiczności 
był nieopisany. Wczoraj był świetny bal 
dany przez radę miejską - »Uspokoiielowi 
Hiszpanii.« 


Piszą z Bajonny 10 października, że Ma. 
roto, który ciągle jeszcze bawi w Bilbao, u- 
da się do Bordeaux, skoro tam nie będzie 
już karlistów hiszpańskich. Przesłał on swoa 
je dzieci za prśrednictwem jednego z swoich 
przyjaciół, do Paryża pod opiekę tamtejsze» 
go posła hiszpańskiego. 

Espartero otrzymał od królowćj portue 
galskiej wielki krzyż orderu miecza i wieży, 

Journal de Toulouse z dnia 9 październi- 
ka, udziela następujące doniesienie z Katae 
lonii: Jeneral Valdez, zgromadził 7000 lue 
dzi piechoty i 500 jazdy, tudzież 12 sztuk 
dział, wcelu aderzenia na hrabiego d' Espania 
który ciągle jeszcze bawi w Berga. 

Xiąże Vittoryi, odjeżdzając z prowincyj 
północnych. oddał naczelne dowództwo armii 
półoocnej jeuersłowi don Filipe Rivero, vi- 
ce królowi Nawarry, będzie on mial pod swoe 
im  bespośredniem dowództwem, 15 bata- 
lijonów i $ szwadronów, a prócz tego w 
prowincyach Uiuipozkoi, Biskai, Alawie, Lo- 
grons, Santander, Burgas i Loria, zostaly 
rozstawione 33 bataliony i jazda nawarska, 
Sztab główny pozostanie ciągle w Logrono, 
Cala artylerya w twierdzach należy pod roze 
kazy nowego naczelnego dowódcy. 


— Z Tulonu 6 Października. —- 

Paropływ de Ramier, o którego przybyciu 
donieśliśmy, przywiózł między inuemi list z 
zatoki Bessika 26 września datowany, brzmi 
on jak następuje: Dyplomacya okrywa się tak 
tajemniczą osłoną, Że niepodobna jest niczee 
go się dowiedzieć. Skoro tylko jaki angiel- 
ski okręt ukaże się na horyzoncie, mamy 
się wszyscy na haczności, ponieważ obawia= 
my się sekretnych instrukcyi. “Nasz ndmirat 
oczekuje posilków, i spodziewa się ciągle, 
że otrzyma naczelne dowództwo nad flotą. 
Anglrcy nie zupełnie są zgodni między sobą, 
panuje między niemi niejedność zdań, je- 
dni są za Mehmedem Ak, drudzy przeciw 
niemu. 

— Konstantynopol 24 Wrzesnia. — 

Journ, de Smyrne. Ludność tutejsza cią" 
gle jeszcze zajmuje się wylącznie obecyoscG4 
floty „Bai i francnzkićj przy wejsciu 
Dardanel, ponieważ tak często powtarzano, 
Że one przeznaczone są do dzialania na brze- 
Sgiptu albo Syryi dla u igcia oporu 


gach Eg opo 

paszy, szczególnej obecne igh Wzmocnienie, 
obudza niejakie obawy, japie waż kalka okrg- 
tów liniowych byloby ub npdtó da sklomienia 
vice-królu, aby ustąpił nieco z swych żądań. 


Cesarsko ausiryacki radca dworu, przy 
kancelleryi nadwornój, pań Huszar, który 
miał sobie poleconą missyę do porty, odje- 
chal z tąd Wczoraj prropływem towarzystwa 
Żeglugi parowej na Dunaju. 

Ebnie Chasse Mudiri, dyrektor robot pue 
blicznych, otrzymał pozwolenie rozpoczęcia 
bezzwłocznie rózporządzeń i przygotowań do 
ndbndowania spalonego przedmieścia Pera, 
pódłóg przyjętego przez rząd plana. 

skadra austryacka pod rozkazami kontr- 
admirała barona Bandiera, ciągle jeszcze stoi 
w porcie Vurla. 


— Dnia 25 Wrzesnia. — 


Mamy tu wiadomości z Alexandryi, które 
dochodzą do 16 września. Podług raportów 
nadeszlych stamtąd, czytał on z najzimniej- 
szą krwią ostatnią ogólną notę tamtejszych 
reprezentantów, w której przedstawiają mu 
potrzebę wydania eskadry tureckiej i odpó- 
wiedział ubinie w wyrazach bardzo obojęt- 
nych, Vice król chce zatrzyniać naszą flotę 
i uzbraja skę mocno: MSzczególłnićj baczność 
jego zwróconą jest na nowy port. Port ten 
od ztrony morza równie jest dobrze uzbrojo- 
ny jak dawny, tylko od strony lądu przed- 
Stawia on punkta, na które niożAa z korzy- 
ścią uderzyć. Te punkta kasal teraz wice 
kroi Qihacniać nowemi silnemi i licznemi ba- 
teryami, i urządzić w sposób jak tylko mo- 
„łna najkórzystniejszy do-obrony; bo dotych- 
“Czas mewiédsą w Alexandryi równie jak u 
nas , że niełaiwo byłoby flotom enropejskim 
uszkodzić brzegi egipskie. 


— Smyrna 29 Wrzesnia. — 


Jego C, W. areyxiąże Fryderyk sustry- 
jacki, dowódca fregaty ła Guerriere nim się 
oddalił z tutejszego portu, darowal guberna» 
torowi Smyrny lłuseinowi paszy, kosztowną 
tabakierę ozdobioną brylantami i cyfią Jego 
C. W., a podjułkownikowi Mehmed Aga 
dróry dowodzi regularnem wojskiem tutejsze- 
'BO Barnizonu, pierścień z brylantami i takąż 
eby  - 

Wojenny paropływ Maria Anna który 
WB czwartek z rona odpłynął do Vurla, dla 
przywiezienia depeszy nadeszlych z Konstan» 
tynopola, wrócił tu wczoraj. 


— Alerandrya 16 Wrzesnia. — 
Pasza jest chory. Od trzech dni cierpi 
on skutkiem mocnego zaziębienia, Żeszlej 
Nocy puszczono mu krew, Dotychczas słabosć 


jego nie okazuje się niebezpieczną, jednakka 
przy jego podeszłym wieku, mie można za 
nie ręczyć. Ponieważ zwykły jego lekarz, 
Gaetani Bey, znajduje się w Kairze, powoła: 
no przeto do pałacu Dra. Schreiber, który 
ma wielką slawe między Europejczykami, 
Gzetani Bey został wezwany do powrota 
przez telegrafy. Said Bey mial w tych dniach 
dać kilka biesiad dła admirałów i oficerów 
połączonych flot egipskiej i tureckiej, wszyst» 
ko już było do tego przygotowane, ale x poe 
wodu słabo ści Paszy, wszelkia uroczystości 
odłożone zostały aż do jego wyzdrowienia. 
Mehmed Ali ma łat 70 (podług rachuby ma- 
chometańskićj 72)i chociaż zawsze czynny isil- 
ny, nie jest on jednak tym dzielnym mężem, któ- 
rego widziano w nim przed kilku laty, W tak po» 
deszłym wieku nie można bezkarnie od 
bywać podróży do Nubii, podróży w której 
nawet dla pasży przykrości moralne i ciele» 
sne łączą się z sobą; a co do pierwszych, 
na tych nigdy mu nie zbywało, a tym mniej 
w ostatnich czasnch. Często mawia on, ża 
gdyby mu nawet wszystko szło po myśli, drę» 
czy go jednak wewnątrz gryżący robak, kie- 
dy pomyśli o oszukaństwach jakich dopnszcze« 
ją się ci, których on za najwierniejszych 
swoich stronników uważa, i którzy przez 
swoję chciwość, opieszałość i zawiść, niwe. 
czą jego najzbawienniejsze zamiary. 
——="D Ga 


Rozmaitości. 


Breyerotyp. 

Niejaki p. Breyer, rodem z Berlina, uczą- 
cy się medycyny w Liittich (Leodium), wy- 
nalaz? rodzaj daguerrotypu, który nazwano 
breyerołyp, a za pomocą którego bez użycia 
kamery ciemnej (camera obscura), nejdalej 
w siedmiu minutach, možna mieć dokładną 
kopię rycin, rysunków i pisma. Używa się 
na to tak zwanego papieru heliograficznego, 
który należycie przygotowany, zaledwie 1i$ 
lub 4 centime więcej kosztuje od papieru 
zwyczajnego, ktorego zresztą każdy gatunek 
może być do tego użyty; niezachodzi rówe 
nież potrzeba przedsiębrać przysposobienia 
papieru w tej dopiero chwili w którćj ma 
być użyty. Zależy to wyłącznie od woli ta- 
go kto doświadczenie robi, czy cień i części 
jesne obrazu chce mieć tak samo oddane na 
papierze jak są w oryginale. lub też w ode 
wrotnym porządku. — Pan Breyer wynalazł 
uadto jeszcze jedno postępowanie, za pomo» 


cą którego kopie zą zabezpieczone przeciw- 
ko rebactwa i wilgoci, nic z wyrazistości 
nie tracąc. — Na doi pięć pierwej, nim pan 

Arago zdał raport akademii paryzkiej o wy- 
nalazku p. Daguere, złożył p. Breyer akade- 
mii bruxelskićej pakiet opieczętowany w któ- 
rym znajdowały się pierwsze próby jego wy- 
nalazku, z prośbą, aby tenże otworzono na 
posiedzeniu dnia 5 października przypada 
jącem. 

— Sławna jaskinia pod Mastrichtem, która 
obszernie nie zostala jeszcze zbadaną, a do 
którćj podoboież trzeba kłębka nici, jak da- 
wnićj do labiryntu, niedawno była zwiedzo- 
ną przez 2cb Anglików. Podróżni ci w to. 
warzystwie śmiałego przewodnika, zaopatrze» 
ni w znaczną ilość pochodni i w kywność 
na kilka dni, postanowili dalej zbadać tę ja- 
skinię, niż ktokolwiek z ich poprzedników. 
Odkrycie przez nich uczynione, nie wynagro* 
dziło jednak tylu starań, gdyż za przebyciem 
długiego chodniku, atmosfera stała się tak 
ciężką, że Anglicy musieli wracać, Tylko 
postrzegli, że w miejscu tém kiedyś morder- 


(Wro 6054. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na dostawę 300 centnarów słomy kłocia* 
stój na potrsebę Szpitala Syfilitycznych i Do- 
mu Obłąkanych, na rok 1840 odbywać się 
będzie w biórach Wydziału Spraw Wewn. 
i Policyi licytacya u minus pierwszego wye 


Doniesienie Urzędowe. 


stwo zostało popełnióne. -W jednym z pod- 
ziemnych kurytarzy, odr wieków niezwićdza» 
nych, znaleźli 2 szkielety jeden na drugim 
złożony: Kościotrupy byly jeszcze w szcząt- 

kach odzieży, z kroju pudobnej do mody z 
czasów 30-letniej wojny. Koloru tych sue 
kien już znać nie bylo, a za dotknięciem 
rozsypnły się w perzyną. W ręku jednego 
szkieletu, znaleziono zardzewiały nóż; drugi 
szkielet pod nim, miał ręce na około szyi 
pierwszego; Anglicy ztąd wnieśli, że kiedyś 
2ch zablądziło w jaskini, gdzie przyciśnięci 
głodem, może walczyli o własne ciało ludz= 
kie, które jednemu z nich miało służyć za 
żywność; a może oba razem zginęli w tćj 
walce. 

— Zadne miasto nie posiada pewno tak ob» 
szernej historyi jak Turnaj. Hawerland wy- 
dał 114 tomów kistoryi swojego rodzinnego 
miasta. Nieszczęściem autor nagle oślepł, 
zdawało się, że jego olbrzymie dzieło nie 
zostanie dokończone, lecz znalazł przyjaciela 
któremu dalszy ciąg podyktował. Teras wy- 
szedł l15ty tom wspomnionćj historyi. 


wołania za jeden centnar złp. f gr. 12. Kto- 
by takową entrepryzę zalicytować sobie ky» 
czył, stawić się zechce miejscu oznagzo* 
nyin na dniu 11 "stopie r. b. o o 
10 przed południem Ww stósowne vadium opas 
trzony- 
Kraków dnia 26 pażdziernika 1839 r. 
Senator Prezydujący 
J. Księżanski,, ` 
Referendars L. Wolff. 


Deniesicnie prywatne. 


Podpisany ma honor donieść, iż będąc 
osobiście na ostatnim jarmarku w Lipsku, 
sprowadził do swego magazynu w Sukienni- 
cach będącego, znaczną partyę sukien, kore 
tów, buckskins, kaźmirów, wigoni, bearskins 
w różpych kolorach i gatunkach, praz kami- 


zelki wełniane, z pierwszych fabryk francus- 
kich, angielskich i niderlandakich, co wszyst” 
ko za pomierną i rzetelną cenę (A prix fix» 
sprzedawać ofiaruje, 


(4r.) Kajetan Fuchs. 


— ZA 


